
H u m an ism e”., k ie ro w an y  przez d o m in ik an in a  o. J . L. L eb re ta , nazw ał działalność 
S tu d iu m  a k c ją  h u m an izac ji -wsi 27.

N a S tu d iu m  Z ag ad n ień  S połecznych  i G ospodarczych Wsi K U L -u  panow ała 
a tm o sfe ra  pow agi n au k i i rz e te ln e j p racy . S z lache tna  ry w a lizac ja  w śród słuchaczy 
i ich p ilność b y ła  bard zo  ow ocna w  w yn ikach . 80*/« zdających  m iało  oceny dobre 
i bardzo  d o b r e 2S. P ra c a  S tu d iu m  c h a ra k te ry z o w a ła  się dużym  dynam izm em  ro z ­
w ojow ym  n ie  ty lk o  w  k ;e ru n k u  n au k i, ale i w  k ie ru n k u  uspołeczn ien ia , przez 
coraz szersze oddzia ływ an ie  na środow isko  w ie jsk ie  w  duchu  ka to lick im  i sk u p ie ­
nie n a jw arto śc io w sze j m łodzieży w ie jsk ie j na K U L -u.

M usiało  to  w yw ołać tru d n o śc i w  ty m  okresie , k tó re  zakończyły się zam knięciem  
S tu d iu m  przez  M in is te rs tw o  O św ia ty  z dniem  1 X  1949 r.

G erhard S c h m i d t c h e n .  Was den Deutschen heilig ist. Religiöse und 
politische Strömungen in der Bundesrepublik Deutschland. München 1979, 
s. 228, Kösel-Verlag.

K siążk a  G. S ch m id tch en a , psychosocjo loga i socjologa z Z ürichu , nosząca ty tu ł 
W es den  D eu tschen  heilig is t,  na leży  do n a jb a rd z ie j znaczących p u b likac ji z dzie­
dziny teo log ii p ra k ty c z n e j, pedagog ik i i socjologii re lig ii z o sta tn ich  k ilku  la t. P od ­
ty tu ł dzieła  zd radza , że idzie tu  o obszerny  opis re lig ijnych  i po litycznych  nu rtów  
w R epub lice  F ed e ra ln e j N iem iec. A u to r ro zw ija  kom u n ik acy jn ą  teo rię  in s ty tu c ji 
i częściow ych sy s tem ów  społecznych , in fo rm u je  o różnych  system ach  o rien tac ji, 
o re lig ijn y ch  i po litycznych  in s ty tu c ja c h , a tak że  o sw oistości społecznych p ro ce ­
sów  k o m u n ik ac ji. O bszerny  m a te r ia ł em p iryczny  i teo re tyczny  może stanow ić 
ogrom ną pom oc d la  ty ch , k tó rzy  d z ia ła ją  w  tak ich  dziedzinach życia, ja k : p o lity ­
k a , k sz ta łcen ie , d u szp as te rs tw o , p o rad n ic tw o  rodz inne  itp.

C z te ry  rozdz ia ły  p racy  (V -V III) pośw ięcone są zagadnien iom  w p ro st po litycz­
nym  lu b  w  pow iązan iu  z re lig ijn y m i. S tan o w ią  w artośc iow e źródło  dla s tra teg icz ­
nych  i tak ty czn y ch  p rzem y śleń  d la  o rg an izac ji p a rty jn y ch  w  RFN. W nin iejszej 
recenz ji z re fe ru je m y  ty lk o  te  f ra g m e n ty  książk i, k tó re  dotyczą p ro b lem aty k i socjo- 
-re lig ijn e j (rozdziały  I-IV  i IX).

R ozw ażan ia  z a w a rte  w  recen zo w an ej książce naw iązu ją  do b a d a ń  em pirycznych, 
zrea lizo w an y ch  za pom ocą s tan d a ry zo w an y ch  w yw iadów , p rzeprow adzonych  przez 
In s ty tu t D em ograficzny  z A llen sb ach  w  la ta c h  1974-1976. Szczególnie cenne są 
re z u lta ty  b ad ań  p an e lo w y ch  z la t  1974-1975 o b e jm u jący ch  rep re z e n ta ty w n ą  grupę 
ludności do rosłe j, an k ie to w a n e j d w u k ro tn ie  w  ponad  rocznym  odstępie czasu. P o ­
zw oliły  one po raz  p ie rw szy  na  uchw ycen ie  w  ska li m asow ej tren d ó w  rozw ojow ych 
po staw  re lig ijn y ch . C a ło k sz ta łt tem a ty czn y  ty ch  b ad ań  obejm ow ał tak ie  p ro b le ­
m y, ja k : soc ja lizac ja  re lig ijn a  i tożsam ość osobow a, o rien tac je  i in s ty tu c je  re lig ij­
ne o raz  po lityczne , e lem en ty  re lig ijn e  w  m o tyw acji po litycznej, zachow an ia  k o m u ­
n ik acy jn e  w  dziedzin ie  re lig ijn e j i po litycznej, tra n s fe r  o rien tac ji re lig ijnych  do

27 Cz. S t r  z e s z e w s k i .  L ’U nivers i te  Catholique de Lub lin  et l 'h u m a n ism e  
au village. , Econom ie et h u m a n ism e ” 28:1946 s. 666n.

28 A rch iw u m  K U L  S tu d iu m  Z ag ad n ień  Społecznych i G ospodarczych Wsi — 
bez pygn.



sfery  polkę cm e , P róo u je  się — w  p rzeciw ieństw ie  do w ie lk ie j zachodn ion iem iec- 
k ie j ank ie ty  t.* u,.d iine.i — zbadać i opisać z jaw isk a  pozakoście lnej lu b  kościeln ie  
zd y s tansow ane '  relig ijności. Z p rzeboga te j p ro b lem a ty k i w y b ie ram y  ty lko n ie k tó ­
re  konsta tac je .

U  podstaw  in te rp re tac j i  socjologicznych i psychosocjo log icznych , z aw a rty c h  w 
s tu d ium  Scl.m iotchena, leży  ok reś lona  koncepc ja  an tropo log iczna  relig ii, w y p ro ­
wadzona ; prze:: : śleń ,\  G eh lena  i G. H. M eada. W edług n iej osoba ro zw ija  sw o­
je możliwości w tedy, gdy k ie ru je  się ku  czem uś in nem u , ku  czem uś, co p rz e k ra ­
cza g ran ice  erc.cwmmu ’uozkiego („ tran scen d en c ja”). Im  jakościow o  w artośc iow sze  
jes t odnies ienie  się do przedm io tu  ludzkiego d z ia łan ia , ty m  w iększe są m ożliw ości 
„bycia człowiekiem". W m iarę  p ostępu  naukow ego  p oszerzają  się m ożliw ości ra c jo  
n a lnegc  ksz ta ł tow an ia  p rzedm io tu  odn iesien ia  lu d zk ich  dzia łań . W ty m  a n tro p o lo ­
g icznym  kon tekście  w idzi S chm id tchen  m iejsce  dla re lig ii ja k o  w ielkości d o ty k a ­
jące j p o d s taw  ludzkiej egzystencji. R e lig ijnym  m oże być u zn an y  każdy  człow iek, 
k tó ry  podejm i: ;e decyzje w  zak res ie  podstaw ow ej dym ensji sw o je j egzystencji, 
k to  doświadcza własnego is tn ien ia .

P ro b lem y  religijne pozostaną zaw sze, n aw et jeże li w  pew nych  epokach  rozw o­
ju  społecznego zostaną p rzesu n ię te  na  dalszy  p lan . M ogą znow u po jaw ić  się po 
jak im ś  czasie z jeszcze w iększą silą . W zw iązku  z tak im  założeniem  nie m oże być 
m ow y o „końcu religii’ czy re lig ijnośc i zerow ej w  w y m ia rach  m a k ro s tru k tu ra ln y c h . 
R elig ia sięga bow iem  ku podstaw ow ym  prob lem om  ludzkiej egzystencji, z n a jd u ­
je oparc ie  w  tym, co dla człow ieka uchodzi za „ św ię te ’’, czego gotów  je s t bron ić  
i  w ysoką legitym izacją  jako  „n iezm ienną w arto ść  spo łeczną” („soziale In v a r ia n te ” 
— s. 191). Je s t dc odkrycia  w  tym , co S chm id tchen  n azyw a e ty k ą  codzienności 
(„A lltag se th ik”). W języku  po tocznym  nie fu n k c jo n u je  u jęc ie  re lig ii jak o  w ielkości 
odnoszącej się co podstaw ow ych ludzk ich  p rob lem ów  egzystenc ja lnych . „K lasycz­
n a ” re lig ijność  jes t dość często u to żsam ian a  z ch rzęśc ijań skośc ią  a n aw et z kościel- 
nością w je j k sz ta łtach  w yznaniow ych.

W rozdziale trzecim (s. 67-80) i czw arty m  (s. 81-114) pośw ięca się w iele  m ie jsca  
z ins ty tucjonal izow anym  form om  re lig ii na p rzyk ładz ie  spo łeczeństw a zachodn ion ie- 
m ieckiego. 2  m ate r ia łu  em pirycznego  w y n ik a , że w ia ra  w  Boga — przy  bardzo  
zróżn icowanych  jego w yobrażen iach  i po jęc iach  — je s t dość rozpow szechn iona w 
społeczeństwie zschodnion iem ieck im . T ylko 12% ogółu ludności b ad an e j w  1975 r. 
i 6% spośród osób p rzyzna jących  się fo rm a ln ie  do kato licyzm u zaak cep to w ało  zda­
nie id en ty fik u jące  a te is tó w  („Bóg n ie  is tn ie je . N a tu ra  i św ia t o raz  w szystko, co sie 
w  n im  dzieje, można w y jaśn ić  w  sposób n a u k o w y ”). Bóg je s t u jm o w an y  przez 
w iększość ludzi jako  g w aran c ja  i p o dstaw a o rgan izow an ia  życia poszczególnych 
jed n o stek  i społeczeństwa w edług  sensow nych  zasad  porządkow ych . Dość szeroką 
ak cep tac ję  uzysku je  tw ierdzen ie  o is tn ien iu  sum ien ia  jak o  in s ty tu c ji będące j pod­
staw ą osobistej odpow iedzialności jed n o s tk i oraz p rzekonan ie  o n iem ożności w y ja ­
śn ien ia  w szystk iego na drodze rac jo n a lis ty czn e j nauk i.

Z d ru g ie j stro n y  p raw d y  w ia ry  o ch a ra k te rz e  ściśle ch rześc ijań sk im  u zy sk u ją  
stosunkow o niski poziom  akcep tac ji. T ylko 36% ludności zachodn ion iem ieck ie j r e ­
p rezen tow ało  w 1974 r. ściśle o rto d o k sy jn ą  p ostaw ę w obec C h ry stu sa  ja k o  Syna 
Bożego, 39% — prze jaw ia ło  sym boliczny p u n k t w idzen ia  (C hrystus byl ty lk o  czło­
w iekiem , jed n ak  jego n au k a  je s t w ciąż in te re su ją c a  d la w spółczesnego człow ieka) 
i 17% — kw estionow ało  znaczenie osoby Jezusa  dla naszych czasów  (odpow iednie 
dane dla ka to l ików : 48%, 35%, 11% i dla p ro te s tan tó w : 28%, 42%, 20%). A naliza 
d ek la ro w an e j w ia ry  w  C h ry stu sa  pokazu je , że ogólny konsens w ia ry  m a w  is to ­
cie c h a ra k te r  pow ierzchow ny i n iespó jny . W artości ch rześc ijań sk ie  sensu  stricto



stra c iły  na  w ażności w społeczeństwie, a rzeczyw isty  system  w arto śc i rep rezen to ­
w an y  przez ludzi w spółczesnych  m a w iele  znam ion  p lu ra lizm u  o zab arw ien iu  syn- 
k re tycznym .

W zględna stab ilność  reUgii w spo łeczeństw ie w spółczesnym  nie oznacza zacho­
w an ia  w  s tan ie  n ien a ru szo n y m  pozycji społecznej K ościoła. M ożna w skazać w iele 
sym ptom ów  roz luźn ian ia  się w ięzi z K ościołem  jak o  z in s ty tuc jona lizow aną  relig ią. 
Jak k o lw iek  przynależność  do jednego  z o fic ja lnych  K ościołów  w  społeczeństw ie 
zachodn ion iem ieck im  (katolicki i p ro testan ck i) je s t częścią sk ładow ą osobowej toż­
sam ości, to  z d rug ie j stro n y  w y łan ia ją  się p o za in s ty tu c jo n a ln e  o rien tac je  re lig ij­
ne i zróżn icow ane, pozakościeine fo rm y  dośw iadczen ia  re lig ijnego . Is tn ie je  w iele 
oznak  zm n ie jszan ia  się w p ływ u  K ościołów . W procesie  dy fe ren c jac ji społecznej 
s tra c iły  one m onopol in te rp re tac j i  i leg itym izacji życia. O rgan izacje  społeczne e- 
m an cy p u ją  się spod w p ływ ów  K ościoła i k ie ru ją  się w łasnym i zasadam i działania. 
P o śred n ie  sy s tem y  społeczne, p rzynoszące now e sty le  życia codziennego, m ogą p rzy ­
czyniać się do dy sfu n k c jo n a ln o śc i o rien tac ji re lig ijn y ch  w społeczeństw ie. Je s t to 
ty m  b a rd z ie j p raw dopodobne , gdyż ry w a lizac ja  różnych  system ów  o rien tac ji i in ­
te rp re ta c ji  życia odbyw a się w  w a ru n k a c h  osłab ionej socja lizac ji rodzinnej („Dis­
k o n tin u itä t der S o z ia lisa tio n ”). Wielu m łodych ludzi różni się od sw oich rodziców  
w w ażnych  sp raw ach  życiow ych, zw łaszcza dotyczących  p roblem ów  seksualnych  
i m ałżeń sk o -ro d z in n y eh . w ychow an ia  dzieci, w yb o ru  u lub ionych  zaw odów  i zajęć, 
a także  p o staw  re lig ijnych .

W ięź z K ościo łem  k a to lik ó w  zachodn ion iem ieck ich  w  1975 r. p rzedstaw ia ła  się 
w ed ług  10-punk tow ej skali w  n a s tę p u ją c y  sposób: 24°/o b adanych  w ykazyw ało  s il­
n ą  w ięź z K ościołem , 10% — p rze jaw ia ło  b ra k  w ięzi z nim , pozostali zajm ow ali 
po śred n ie  stopn ie  skali. D ek la ro w an a  bliskość lub  dystans w obec K ościoła pozo­
staw a ły  w  ścisłym  zw iązku  z często tliw ością  uczęszczania  do kościoła.

W jed n y ch  sp raw ach  ludzie czu ją  się w  sw oich  poglądach  un iezależn ien i od 
K ościoła, w  innych  odczuw ają  sw o ją  zależność, u z n a ją  jego  kom petenc je  i p rze­
ż y w ają  „w sp ie ra jące"  dzia łan ie  K ościoła. J a k  w y n ik a  z sondażu zachodnioniem iec- 
k iego z 1975 r. sfery  życia tra k to w a n e  jak o  „zachow an ia  w yem ancypow ane” , w  
k tó ry ch  n ie  p o trzeb u je  się w skazań  K ościoła, to  p rzede  w szystk im  sp raw y  ub ioru  
(86% bad an y ch ), w y żyw ien ia  (83°/«), p racy  zaw odow ej (30%), po lityk i (78%), p ro ­
b lem y zd row ia  (78%) i w y k sz ta łcen ia  (75%) oraz zagadn ien ia  życia seksualnego  
(73%). K oście lny  p u n k t w idzen ia  został zakw estio n o w an y  w  m niejszym  nieco za­
k res ie  w  s to su n k u  do tak ich  sp raw , ja k : postępow an ie  w obec b liźn ich  (62%), nau k a  
w  szkole (62%), w spółżycie  m ałżeńsk ie  (61%), w ychow an ie  (59%), ocena tego, co 
m o ra ln ie  dobre  (54%). T ylko n ieliczni re spondenc i nie odczuw ali „w sp arc ia” K o­
ścio ła w  odn ies ien iu  do p ro b lem aty k i śm ierci (28%), p rob lem u Boga i C hrystusa  
(28%), sensu  św ią t koście lnych  (25%) i p rzeżyw an ia  w ażnych  zdarzeń  rodzinnych  
zw iązanych  z n a ro d zen iem  się dziecka, ś lubem  i śm ierc ią  (18%). Z decydow ana zaś 
w iększość b ad an y ch  odczuw ała w  tych  sp raw ach  tow arzyszące  i w sp ie ra jące  dzia­
łan ie  K ościoła. W arto  zaznaczyć, że p ro te s tan c i uznaw ali siebie częściej niż k a to ­
licy za w y em an cy p o w an y ch  spod w pływ ów  K ościoła w sp raw ach  życia codzien­
nego, ludzie  m łodzi częściej n iż  s ta rs i, osoby słabo  id en ty fik u jące  się z K ościołem  
częściej niż osoby siln ie  id e n ty fik u ją c e  sio z n im . Te o sta tn ie  odczuw ały ró w ­
nież — chociaż w  m n ie jszym  s topn iu  — sw oją  suw erenność  i niezależność od K o­
ścioła w w ielu  sfe rach  życiow ych.

W ydaje  się, że m ożliw ości w łączan ia  się K ościołów  w procesy ksz ta łtow an ia  
osobistego życia jed n o s tek  są nieco ograniczone. K om petenc je  in s ty tu c ji kościel­
nych są zac ieśn iane  coraz b ard z ie j do p rob lem ów  w ia ry  i red u k o w an e  do sek tora



sp raw  ry tu a ln o -k u lto w y ch . P rzy p isu je  się K ościołow i te  z ad an ia  ogólnospołeczni*, 
w  k tó rych  działalność in s ty tu c ji spo łecznych  okazu je  się rr.ało sk u teczn a . W g ru ­
pach społecznych, w  k tó rych  postaw y  d y stan so w an ia  się od K ościo ła  są uznaw ane 
za „n o rm aln e”, decyzja o p rzynależności do K ościoła n a b ie ra  c h a ra k te ru  w tó rn e ­
go jak o  środek  sam opo tw ierdzen ia  się w  społeczeństw ie.

Ogólnie K ościół tra c i w  spo łeczeństw ie zachodn ion iem ieck im  sw oje  in te g ru ją ­
ce znaczenie w zakresie  fo rm ow an ia  m yślen ia  i sposobów  p rzeży w an ia  w ie iu  sprav. 
życia codziennego. „L ab ilny” K ościół is tn ie je  je d n a k  w  sy tu a c ji s tab iln e j re lig a  k 
Wiele w artości życia codziennego u zy sk u je  w ysoką ran g ę  w  ocenie ludzi. Do ta - 
kich w artośc i uznanych  za „św ię te”, „d o b re”, „p raw d ziw e” n a leżą  m iędzy innym : ■ 
rodzina, w olność osobista, życie d la  ludzi, p o trzeba  ładu  i po rząd k u , sp ra w ie d li­
wość, pokój, w łaściw e w ychow anie dzieci, sam o u rzeczy w istn ien ie  się. W artości 
szczególnie cenione tw orzą  tzw . e ty k ę  codzienności. W iele z ty ch  w a rto śc i ma 
swój rodov.'ód ch rześc ijańsk i i K ośció ł pow in ien  te  w arto śc i u k azyw ać , in te rp re ­
tow ać, uzasadn iać  i popierać. W ten  sposób w y jdz ie  n ap rzec iw  lu d zk im  p ro b le ­
mom i po trzebom , dostrzeże b a rd z ie j to , czego ludzie  szu k a ją  i co z tru d e m  •— 
po w ielu  poszuk iw an iach  — osiągają . Im  bardz ie j K ościół p rzyczyn i się do re a li­
zacji tych  w artośc i, ty m  bardzie j m oże liczyć na  lo ja lność  sw oich  członków .

N iestety, zdarza  się dość często, że w arto śc i re lig ijn o -k o śc ie ln e  i w arto śc i etyki 
codziennej n ie  są trak to w an e  łączn ie , co w ięcej n iek ied y  w a rto śc i codzienne w 
ogóle nie są docen iane przez tra d y c y jn e  K ościoły lu b  n ie  są w  sposób w y s ta rc z a ją ­
cy afirm ow ane. Grozi to  bardz ie j K ościołow i ka to lick iem u  n iż  p ro tes tan ck iem u , 
który  w ykazu je  w  w yższym  stopn iu  ten d en c ję  s taw an ia  się sy s tem em  „ o tw a rty m ”. 
Zagadnien ie , czy i na  ile uda się K ościołom  zw iązać z sobą w arto śc i codzienne, 
będzie m ieć brzem ienne sku tk i d la  życia  społecznego w  jego  w y m ia ra c h  g lo b a l­
nych. Izolowranie się od tych  zag ad n ień  może p rzyn ieść  szkodę za rów no  K ościo­
łowi, ja k  i społeczeństw a. D ynam iczne spo łeczeństw o w spółczesne dom aga się d y ­
nam icznego K ościoła um iejącego  zm agać się z p ro b lem am i w spó łczesnego  czło­
w ieka. W ięź psychiczna jed n o stk i z K ościołem  s ta je  się ty m  siln ie jsza , im  b a r­
dziej zbieżny je s t kościelny  i śwhecki system  w arto śc i. W sy tu a c ji w zro stu  ro z ­
bieżności obydw'u systemów* w arto śc i n asila  się. k ry ty k a  K ościo ła , a  naw 'et go ­
tow ość fo rm aln e j rezygnacji z cz łonkostw a kościelnego.

Społeczeństw o w spółczesne nie je s t a re lig ijn e . N ajnow sze  b a d a n ia  socjologicz­
ne w sk azu ją  na w zrost now’ych  „m oralnych  odczuć” zw ńązanych z k sz ta łtu jącą  
się e ty k ą  codzienności („m oralische S en sib ilis ie ru n g ”) 2. F o rm u ją  one now e sty le 
życia, u sp raw ied liw ia ją  określone d z ia łan ia  ludzk ie , d y n am izu ją  spo łeczny  i poli­
tyczny rozw ój społeczeństw a. „S ac ru m ” przejaw ńa się b ard z ie j w  św ieck ich  i co­
dziennych dzia łan iach  niż na  p rzy k ład  w  poszu k iw an iach  B oga i za in te re so w a­
niach p ro b lem aty k ą  is tn ien ia  życia po śm ierci. M ożna by powhedzieć za D. S av ra - 
m isem , że jeżeli n aw e t spo łeczeństw a zachodn ioeu rope jsk ie  n ie  m a ją  ju ż  c h a ra k ­
te ru  ch rześcijańsk iego , to  w życiu codziennym  tych  spo łeczeństw  m ożna odkryć 
w iele ch rześc ijań sk ich  w artośc i, a p rzy n a jm n ie j ich fu n k c jo n a ln e  e k w iw a le n ty 3.

W sy tuac ji d estab ilizac ji po rząd k u  społecznego i n a ra s ta n ia  p o te n c ja łu  k o n flik ­
tów  społecznych, K ościół powunien w  w iększym  zak res ie  wdączyć się w’ obronę

1 Por. recenz ję  książk i n ap isan ą  przez  N. M ctte  i zam ieszczoną wr czasopiśm ie 
..Theoiogia P ra c tic a ” (15:1980 n r  ?> s. 224-225).

2 ..K a th p ress” 1981 n r  102 s. 3.
3 D. S a v r a m i s. K ri:ericn des Chris tl ichen A n a ly se n  eines Soziologen  

G raz—W ien—K öln 1979 s. 123.



n aczelnych  w artośc i leżących  u p o d staw  życia społecznego. Jeżeli n aw e t  K cścioi 
n ie m oże zaakcep tow ać w szystk ich  w arto śc i ze społecznego sy s tem u  w artości,  to 
te , k tó re  m oże dzielić ze św ia tem , p o w in ien  akcep tow ać  z w iększą  silą i odpo­
w iedzia lnością . P o p ie ran ie  w a rto śc i i zdrow ych  dążeń  w społeczeństwie, jed n o ­
czenie się z innym i d la  ich ob rony , je s t szansą  obecności K ościo ła w świeci o 
w spółczesnym .

S ch m id tch en  dostrzega  jeszcze in n e  n iebezp ieczeństw o  w  życiu kościelnym . 
W raz z ku rczen iem  się w p ływ ów  w spó lno t koście lnych  poszerza się obszar .zie­
mi n ic z y je j” , leżący poza sfe rą  za in te re so w ań  K ościo ła. L udzie  należący  do tego
obszaru  są poddan i oddz ia ływ an iom  różnych  sy stem ów  św iatopoglądow ych , w y ­
k a z u ją  jeszcze pew ną  gotow ość do zaangażow an ia  się i u zn aw an ia  w ybran ych  za­
sad  e ty k i ch rześc ijań sk ie j. W obec b ra k u  a k c ji duszp as te rsk ie j Kościoła w s to ­
su n k u  do ty ch  ludzi, s ta ją  się oni p rzed m io tem  zabiegów  przedstaw icieli  innych  
p o zach rześc ijań sk ich  sy stem ów  św iatopog lądow ych .

Socjologicznie uzasad n io n e  p ropozyc je  i za lecen ia  nie m ogą — rzecz jasna  — 
stanow ić  zasadniczego p u n k tu  wry jśc ia  d la  p racy  d u szp as te rsk ie j Kościoła.  M a n ­
d a t K ościo ła  w yw odzi się z in n y ch  źródeł niż teo re tyczno -em p iryczne  p rzem yśle ­
n ia  o p ro filu  społecznym . Jeże li n a w e t „w szystk ie  drogi K ościoła p row adzą  ćo 
cz łow ieka” (Jan  P aw eł II), to  d roga  pom ocy w  „ reso rp c ji” sk u tk ó w  oraz dośw iad ­
czeń p rzygodności o ch a ra k te rz e  d e s tab ilizu jący m  tożsam ość jed n o s tk i i porządek  
spo łeczny  je s t d rogą  je d n ą  z w ie lu  i w cale  n ie  na jw ażn ie jszą . P osługa  Kościoła 
sk ie ro w an a  k u  człow iekow i w y n ik a  z p rze s łan ek  re lig ijn y ch  i dosięga człowieka 
w  jego  p e łnym  w ym iarze , tak że  w  w y m iarze  tran sc e n d e n c ji ro zum iane j nie ty l­
ko an tropo log iczn ie , a le p rzede  .w sz y s tk im  w  aspekcie  teologicznym . Całościowa
służba człow iekow i s tw a rza  n a jlep szą  p o d staw ę  w iarygodności Kościoła. S ch m id t­
chen  zd a je  się p rzecen iać  an tropo log iczne  a sp ek ty  posługi Kościoła. „H u m an iz a ­
c ja ” ja k o  fu n k c ja  K ościo ła n ie  m oże być tr a k to w a n a  jak o  fu n k c ja  prio ry te tow a.

D ru g a  w ątp liw ość  dotyczy dynam iczności u jęc ia  z jaw isk  re lig ijn y ch  i po litycz­
nych w  fo rm ie  ana lizy  p ane low ej. P rz y ję ty  ok res pom iędzy dw om a badan iam i był 
zby t k ró tk i, by uzy sk an e  re z u lta ty  d a ły  pod staw ę do w niosków  uogóln iających , 
zw łaszcza na  te m a t szans ch rze śc ijań s tw a  w  przyszłości. Jeże li w  ogóle m ożna 
cokolw iek  p rzew idyw ać w  o d n ies ien iu  do fenom enów ’ re lig ijn y ch , to  z pew nością 
o k resy  najb liższe j p rzeszłości i te raźn ie jszo ść  n ie  są w y sta rcza jącą  p rzes łan k ą  dla 
tak ich  p ro g n o z 4.

S ch m id tch en  ocenia zby t pesym istyczn ie  szanse re lig ii ch rześc ijań sk ie j w  p rzy ­
szłości. D ostrzega  osłab ien ie  fu n k c ji soc ja lizacy jn y ch  rodziny  ja k o  in s ty tu c ji w spó ł­
p ra c u ją c e j z K ościołem . P rzep ro w ad zo n e  sondaże rep rezen ta ty w n e  w sk azu ją  na 
coraz m n ie jszą  liczbę m łodych  re sp o n d en tó w  in fo rm u jący ch  o w ychow an iu  re li­
g ijn y m  w  dom u rodzinnym . M ożna wdęc p rognozow ać zdan iem  S chm id tchena , że 
w’raz  z ogran iczen iem  i o słab ien iem  so c ja lizac ji re lig ijn e j w  rodz inach  należy  liczyć 
się z da lszym  spadk iem  fre k w e n c ji n iedz ie lne j w  kościo łach . Jeżeli nic się nie 
zm ien i — k o n k lu d u je  a u to r  — n a s tą p i w  n a s tęp n y ch  poko len iach  dalsze odda­
len ie  się w ie lu  ludzi od K ościoła. Z d ru g ie j s tro n y  now e ru ch y  re lig ijn e  i poszuk i­
w an ie  now ych  fo rm  p rzeżyć oraz d róg  dośw ńadczeń re lig ijn y ch  dokonu ją  się jak b y  
„na p o g ran iczu ” re lig ii z in s ty tu c jo n a lizo w an y ch . N ie w iadom o, czy i ja k  dalece 
uda się pozyskać te u g ru p o w an ia  o raz  w łączyć je  w  n u r t życia Kościoła.

P esym istyczne  w niosk i o c h a ra k te rz e  i sile soc ja lizac ji re lig ijn e j o p ie ra ją  się na

4 F. X. K a u f m a n n .  K irche  begrei fen . A n a ly se n  u nd  Thesen  r u -  gesellschaft­
lichen V erfa ssu ng  des C hr is te n tu m s .  F re ib u rg  im B reisgau 1979 s. 125.



bardzo w ą tłe j bazie em p iryczne j. Idzie tu  o w ypow iedzi re s p o n d e n ta  ,> 
w ychow ania re lig ijnego  w  dom u ro d z innym  oraz o ocenę p o staw  rodzi co ., 
religii. Z tak ich  dan y ch  n ie  m ożna w nosić  w sposób  k o m p e ten tn y  o rr 
sile socja lizac ji re lig ijn e j w  rodzinach . N ależy n a to m ia s t zgodzić się ze . 
dzeniem , w edług  k tó reg o  w czesne dośw iadczenia  re lig ijn e  dziecka m a ją  dc, 
czenie dla postaw  re lig ijn y ch  w  przyszłości. W ja k im  zaś k ie ru n k u  roz.v. t  
re lig ijność dziecięca, zależy  to  od bardzo  w ie lu  sy tu a c ji życiow ych, od V' 
lecznych, z k tó ry m i w chodzi w  k o n ta k t m iody człow iek w w ieku  d o ras ta . i 
j ed n a k  z re lig ijnośc i dziecięcej u k sz ta łtu je  się trw a ła  b io g ra fia  re lig ijn a  
w aża S chm id tchen  — zależy  to od żyw otności i a tra k c y jn o śc i życia 'a r o ­
w ego” (s. 30).

R ezu lta ty  b a d a ń  em p irycznych  i ich  teo re ty czn o -p rak ty czn e  kortsefcwc:». 
kazu ją , że re lig ijn e  p rocesy  dokonu jące  się w  w ysoko  ro zw in ię ty m  snolet.ze 
w spółczesnym  nie m ogą być opisyw ane w p e rsp ek ty w ie  koncepcji jednostrcri: 
ku laryzacji. N aw et w  odn iesien iu  do ta k  n ad u ży w an eg o  m ie rn ik a  postępów  
la ryzacy jnych , ja k im  by ł u d z ia ł w  p ra k ty k a c h  re lig ijn y ch , na leży  zachow a 
idącą ostrożność. S ilny  spadek  uczestn ic tw a  w  p ra k ty k a c h  n iedzielnych  w 
w  la tach  sześćdziesią tych  i w  p ierw szej połow ie la t  siedem dziesią ty  eh er ' 
ham ow any. E w olucja  p ra k ty k  re lig ijn y ch  w  spo łeczeństw ie  p lu ra lis tycznym  
bardziej p raw d o p o d o b n ą  h ipo tezę o n ie reg u la rn y ch  w a h a n ia c h  w ięzi z K os 
niż hipotezę o u tra c ie  znaczen ia  re lig ii z in s ty tu c jo n a lizo w an e j aż po zeror 
poziom (teza seku la ryzac ji).

Z daniem  S ch m id tch en a  k o m u n ik acy jn a  teo ria  in s ty tu c ji i społecznych 
m ów  in te ra k c ji w y d a je  się b ard z ie j ow ocna w  in te rp re ta c ji  danych  em puy i 
n iż zby t je d n o s tro n n a  te o r ia  sek u la ryzac ji. K o n s ta ta c je  te w sk azu ją  na u ie\ 
w ą w artość  recenzow anej p racy . D alszą is to tn ą  zasługą  k siążk i je s t soiian; 
zen tac ja  teo re ty czn y ch  koncepcji w  łączności z em p iry czn y m i rezu lta tam i 
socjologicznych. P rzed s taw io n e  pow yżej trzy  uw ag i k ry ty czn e  n ie  obniżają , 
ja sn a , w alo ró w  poznaw czych , teo re tycznych  i m etodolog icznych  om aw ianej
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